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Wiadomości zagraniczne. 


moc1:6 KAYE 
Z Warszawy, dnia 23. Kwietnia. 
N. Cesarz Jmć, zatwierdziwszy nowy skład 


+Kommissyi Emerytalnćj, raczył Najłaskawiej. 


uwolnionym, w skutek tego, od zasiadania 
w rzeczonćj Kommissyj: Radcy '"Tajnemu Se- 
natorowi Anton. Wyczechowskiemu, Radcy 
Stanu Badeniemu, i Referendarzowi Stanu Ja. 
źwińskiemu, oświadczyć Monarsze Swe zą- 


dowelnienie, za ich dlugoletnie bezpłatne pra- . 


ce w tejże Kommissyi. 
Rossya 
Z Petersburga, dnia 16. Kwietnia. 


W Najwyższym Ukazie, z własnoręcznym: 


J, C. Mości podpisem, do Rządzącego Senatu 
wydanym, wyrażono: »W miejsce uwolnio. 
nego od czynności, na własne żądanie, Rze- 
czywistego Radcy Tajnego 16j kl. Xięcia Go- 
licyna, najmiłościwićj Rozkazujemy być Kan- 


clerzem Rossyjskich Cesarskich i Królewskich: 


orderów, Ministrowi: Dworu Cesarskiego, Ge- 
nerał-Adjutantowi, Generałowi piechoty Xciu 
Wołkońskiemu, z pozostawieniem go przy tes 
raźniejszych obowiązkach." 


Dnia 25. Marca, w Cesarskim Uniwersytecie' 
Petersburgskim odbyło się uroczyste doroczne: 


posiedzenie. Rektor Uniyyersytetu, Rzeczy 


wisty Radca Stanu Pletniew;, przedstawił słu- 


"chaczom sprawozdanie o stanie i działaniach 


w roku upłynionoym wyższego z zakładów na- 
ukowych. Petersburgskich, donosząc między 
innemi,. co: następuje :: 

»W roku: zeszłym, do siedmiu katedr wy- 
działu prawnego, przybyły jeszcze dwie, prze- 
znaczone: dla: licznych: AREK Okręgu Nau- 
kowego: Warszawskiego, kończących nauki 
w tutejszym uniwersytecie; są to: katedry: 
Praw ©€ywilnych i Kryminalnych Królestwa 
Polskiego, poruczone dwóm uczonym jurys- 
tom, PP, Zaborowskiemu i Hube..  Drugićm, 
dobroczynnćm dla: urodzonych w owym kras 
ju uzupełnieniem przedmiotów nauki, „jest 
wykładanie im języka Czerkiewno'Sławiańskie- 
go, pierwiastku wszystkich narzeczy $ławiań- 
skich, bez Którego postępy w języku: Polskim, 


koniecznie być muszą; równie powierzcho- 


wnemi, jak i w Rossyjskim.. Katedrę tę po- 
ruczono P.. Adjunktowi Kastorskiemu, do czae 
su powrotu z zagranicy. P: Preisa, tutejszego 
uniwersytetu wychowańca, którego tenże uni- 
wersytet' przysposabia;. przez podróż naukową 
w. obcych: krajach,. do' zajęcia katedry historyk: 
i literatury narzeczy Sławiańskich.« 
Z dnia 18. Kwietnia. 
Przez rozkaz dzienny Cesarski z d. 2. Kwie» 


tnia: Generał-piechoty, Cenerał -adjutant Hra- 
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bia Kleinmichel mianowany do zarządzania 
Mioisterstwem Wojny, pod niebytność Mi- 
nistra, GGenerał-adjutanta Xięcia Czernyszew, 
który odjechał za szczególnem J, C. Mości 
poleceniem do kraju za-kaukazkiego, 

W Gazecie Odeskići czytamy co nastę- 
puje: »Na początku wiosny 1839. roku kilku 
mieszkańców stanicy Nikolajewskiej, leźącćj 
na równinie Anapy, pracujący okolo roli, na: 
padnięci znagla zostali przez bandę górali, 
Młody żołnierz, nazwiskiem. Bezczadnyj któ- 
ry orał pole, będąc śmiertelnie raniony długo 
był broniony przez żonę swoję Axinję z rza- 
dkim heroizmem. Odebrawszy dziewięć ran, 
z których dwa strzały w bok, jeden w rękę 
lewa, od którego straciła cztery palce, i jeden 
w twarz, ta nieustraszona kobieta upadła bez 
zmysłów na trup swego męża. Czerkies je- 
den uwiózł ją w tym stanie, opatrzył jéj rany 
i zdołał je wyleczyć; następnie została ona 
przedana pewnemu Ormianinowi niegdyś 
mieszkańcowi gór. Axinja, której młodość 
i męztyyo wzbudziło spółuczucie Czerkissów 
analazła sposób dać wiedzieć o sobie do Anapy 
i Komendant pośpieszył ofiarować Ormiani 


„nowi okup, ale krok ten nie wziął skutku. 
„Wtedy Axinja postanowiła uciekać, i zwie ` 


rzyła się młodćj Czerkiesce, której brat ją 
uwiózł, 
wiorst, które ją oddzielały od Anapy i sta» 
nęła w tym mieście w Październiku 4840. 
; Podróżny jeden zrobił jéj portret który prze- 
daje się w Odessie po 60 kop. sr. na korzyść 
Asinii Bezczadnyj, pozbawionej w skutku od- 
niesionych ran, wszelkiego sposobu do życia. 
Francy a. 
Z Paryża, dnia 21. Kwietnia, > 
"_ Wczoraj udali się Ministrowie Skarbu i 
t Spraw Wewnętrznych do grona Kormmissyi 
budżetowej. Pierwszy udzielił wyjaśnień, z 
<których się wykryło, że dochód z podatków 
stałych nar. 1843, wynosić będzie 406,549,358 fr. 
odczas gdy w budżecie na rok 1842. tylko 
396,054,609 fr. wynosił: Tak więc przewyżka 
w 1843. roku. wynosiłaby 10,094,658 fr.  Osta 
‘tni; tyfokrotnie zwalczany środek przeliczenia 
przysporzył skarbowi rocznie 2,702,700 fr. i 
Minister Skarbu oświadczył, iż. środek ten-w 
'€ałćj obszerności wykonany, przysporzy skar- 
t bowi- rocznie 36 milionów fr. = =“ i 
Donoszą z Tulonu pod d. .16. b. m., iż 
rząd ma obecnie zamiar przedsięwziąść de- 
imonhstracyą przeciyy Tangerowi. Cztery 0- 
kręty liniowe »Priedland, Jemappes, Ville de 
Marseille i Genęreaux«, które przed kilku dnia- 
mi ze Wschodu wróciły, odebrały rozkaz by- 
cią w: pogotowiy do udania się pod żagle. 
Cosmao Dumanoir, Kapitan morski liniowy 


Z nią to przebyła ona konno 60. 


ma tą dywizyą dowodzić. Parostatek » Velocee 
przewiezie do Tangeru Oficera z głównego 
sztabu, któremu polecone domagać się od 
Cesarza szybkiego i świetnego zadosyću- 
czynienia. 

„ Marszałek M oncey, Xiążę Conegliano, Gu- 
bernator inwalidów , zakończył wczoraj swe 
życie, przeżywszy 88 lat. Urodził się w Be- 
sancon d. 31. Lipca 1754, wstąpił w 18 roku 
wieku swego do wojska, został w 4 lata pó- 
źniej Podporucznikiem w pułku dragonów, 
w 16 lat późnić; Generałem brygady, potćm 
Generalem dywizyi i w 1804. roku otrzymał 
odność marszałkowską. Pod Ludwikiem 
VIII. przez to się szczególnićj odznaczył, 
iż w Sądzie wojennym, złożonym na Mar- 
szalka Neja, nie chciał prezydować. Za to 
złożono go z urzędu, i w twierdzy Hamskićj, 
na 3 miesiące osadzono. Wkrótce jednak 
znowu wolność swoję odzyskał i za czasów 
restauracyi równego doznawał szacunku, jak 
po rewolucyi lipcowej. 

Podczas gdy Messager dziś powiada, że 
rodzina Pana Aguady żadnćj jeszcze wiado : 
mości ani o chorobie ani też o śmierci jego 
nie otrzymała, i że z różnych okoliczności o 

rawdzie tego doniesienia powątpiewać na- 
eży, umieścił Dziennik Sporów następu- 
jące szczegóły o śmierci Pana Aguady. Dnia 

„b. m. przybył Pan Aguado do Oviedo i 
d. 11. złamtąd wyjechał, udając się do Gijon. 
Ledwo co się dostał na gościniec, który sam 
na górach asturyjskich założyć rozkazał, gdy 
gwaitowna burza z śniegiem wstrzymała po- 
dróġ iego. Pan Aguado odesłał swój powóz 
napowrót do Oviedo, i postanowił pójść pie- 
szo do Gijon.. Tę nieostrożność przyplacił on 
życiem, Przybył bardzo znużony do Gijon, 
wstąpił do mieszkania jednego księdza i wkrót- 
ce tak mocno zachorował, iż mimo największej 
troskliwości z strony lekarza, swego brata i 
kilku przyjaciół po kilku godzinach życie. 
zakończył. $ 

Monitor paryski zbiją pogloskę o wy- 
jeździe kilku Adjutantów Xięcia Orleańskiego 
do Algieru. 

Fabryka prochu w Bouchet niedaleko Pa- 
ryża ipa zostać obwarowaną, 

Dwóch wyższych urzędników ministerstwa 
spro, saapampanyeh, wysłanych zostało do 
Berlina i Petersburga z missyammi podobnem,, 
z jakiemji się udał P. Pageot do Wiednia, 

Z dnia 22. Kwietnia. 

Wiadomość o śmierci Marszałka Moncey. 

rzyjęła publiczność tutejsza z wielkim udzia- 
leż: i smutkiem, Mało tylko ludzi równie 
jak zwarły podczas długiego zawodu swego 
w tym stopniu uszahowanie społeczności zje- 
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dnać sobie umiało. — Dzisiaj rozchodzi się dru: 
ga wieść żałobna. - Marszałek Clauzel w sku- 
tek dlugich cierpień w Toulouse życie docze- 
sne miał zakończyć, Przez te dwa przypadki 
śmierci liczba Marszałków Frańcyi-zmniejszy- 
faby się na 7, więc prawie na ilość, która po. 
dług nowych „praw w czasie pokoju w Fran- 
cyi być ma. Żyjący jeszcze Marszałkowie 5ą: 
Soult, Oudinot, Molitor, Grouchy, Gérard, 
Valée i Sebastiaui. Marszałek Marmont prze- 
bywa za granicą. Tylko Marszalkowie Soult 
i Oudinot, pochcdzą jeszcze ż czasów Cesar- 
skich; Marszałek Molitor za restauracyi po u- 
kończeniu wojny hiszpańskići mianowany a 
inni obrani przez Ludwika Filipa. Ponieważ 
Marszałek Soult ministrem wojny a Marszałek 
Oudinot W. Kanclerzem legii honorowej, za- 
pewne więc Marszałek Molitor Gubernatoe 
rem domu Inwalidów zostanie. 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 22, Kwietnia. 

Parostatkiem „Columbia« nadeszły tu gaze” 
tyz Nowego Yorku zd,1., az Bostonu 
sd. 2. Kwietnia. Zawierają one wiadomość, 
że oddział wojska mexykańskiego , liczący 10 
do 15,000 ludzi, pod dowództwem Aristy, 
wkroczył na różnych punktach do Texasu 
i miejsca San Antonio i Goliad opanował. Ge- 
nerał Houston gotował się do wyruszenia prze- 
ciw niemu, i wnoszono, że S ANa 10 lub 12 
Marca do bitwy przyjdzie. Równocześnie do- 
noszą, że rząd $tanów Zjednoczonych doma- 
gal się peremtorycznie wypuszczenia na wol- 
ność amerykańskich obywateli, którzy się 
w czasie wyprawy texyańskićj do Santa Fe 
w niewolą Mexykanów dostali, i że Poseł Sta- 
nów Zjednoczonych w Mexyku miał sobie po- 
ruczone zażądanie paszportu do opuszczenia 
téj rzeczypospolitćj, jeżeliby żądania tego nie 
spełniono. Sprawę »Creole« także znowu 

ongres wziął pod rozwagę, ale obrady w 
tej mierze żadnego niewydały skutku. Pre- 
zes przesłał znowu pod d. 25. Marca szczegó- 
łowe sprawozdanie o stanie skarbu Unii Kon- 
gressowi i wzywał go usilnie, aby rządowi 
dostarczył środków do spełnienia zobowiązań 
tegoż i do utrzymania kredyju publicznego. 
Zaciągnięcie długu w ilości 18 milionów do- 
łarów, za co dochód z sprzedaży do skarbu na- 
Jeżącej ziemi, który więc na teraz pomiędzy po- 
jedyńcze państwa rozdzielony nie będzie, ma 
służyć za rękojmią opłacać się mających pro- 
wizyj, i podwyższenie cła wchodowego o 
przeszło 20 prC. są głównemi wnioskami Pre- 
zydenta, aby już nawet po żrealizowaniu da- 
wnićj wniesionćj pożyczki, względem którćj 
bil jeszcze w Izbie reprezentantów nie prze- 
szedł, pozostały niedobór 2,500,000 dolaróyy, 


dozwo onego już wydania 5 miliónów dole- 
rów obligów skarbowych nawet 14 milionów 
pa bieżący rok finansowy wynósił, pokryć i 
środki obronne kraju w rzyzwoitym, stanie 
utrzymać, gdy, jak Płeżii iiet 


któryby. bez zezwolenia na tę. pożyczkę j bez 
Fa 


trzy ; ent nadmienia, sto- 
sunki teraźniejsze są zanadto krytyczne, aby 
obrony kraju zaniedbać można, i gdy toczą- 
cp fie układy z godmością i powagą popierać 
poto SE 

„Chcą teraz w Angli doświadczać brukowa» 
nia drzewem nawet dróg, ponieważ śpośób ten 
brukowania po wielkich miastach nader ko- 
rzystnym się okazał, Wielki trakt od Salis- 
bury do Southampton, 5 godzin długi, tyra 
sposobem ma być budowany, w którym to 
celu towarzystwo kapitał ofiarowało. Koszta 
wynosić mają 100,000 funt. szt, 

W Morning Chronicie czytamy: »Bil 
zbożowy Aa Be przez Izbę Niższa, i po- 
datek od dochodów nie będzie także już roze 
trząsany. Natomiast przyjdzie do Izby nowa 
taryfa, potćm prawo o ubogich. W obydwóch ` 
tych środkach rząd będzie wspierany przez 
massę liberalaćj opozycyi. Te środki P. Peel 
przeprowadzi zapewne z równąż łatwością, 
jak i swoje złe projekta. Najsilniejszego wspar- 
cia od liberalnćj opozycyi potrzebować będzie 
dla nowćj taryfy. Ochraniane interessa gro- 
madzą wszystkie siły przeciw niemu, Publi- 
czne krzyki, prywałne przedstawienia, wszy- 
stko wymierzone będzie przeciw różnym ru- 
brykom wolnego handlu. Szewcy, górnicy, 
rękawicznicy, kupcy kanadyjscy, wszyscy u= 
silnie pracować będą, aby przy tém powsże- 
chnćm rozbiciu się zbutwiałego okręłu, swe 
szczególne ratować interessa, Ale najstra- 
szniejszemi są posiadacze grantowi, którzy 
Pomimo swego prawa zbożowego, przeraże- 
ni są zmniejszeniem ochrony udzielanćj dotąd 
ich drzewu, ich rybołowstwu i innym rze- 
czom. Nawet w zamku Carlton-klubu po- 
wstało wzburzenie na zgromadzeniu, na 
którćm do 100 członków Parlamentu było o- 
becnych. Wybrano 10 najsędziwszych człon» 
ków do deputacyi, która w sobotę miała kon- 
ferencyą z P. Peel i Hr, Rippon, ale ministro- 
wie dali odpowiedź, że do żadnych innych. 
żądań przychylić się nie mogą. 

„Wyprawa na rzekę Niger, pomimo prze- 
ciwnego oświadczenia Ministra osad, ma zno- 
wu przyjść do skutku. Z wyspy »Wniebo- 
wstąpienia« donoszą pod dniem 7, Lutego, że 
dowódca wyprawy Kapitan Allen wybiera się 
napowrót do brzegóyy Afryki, aby się udać 
na Niger. 

Przez explozyą kopalni węgli w bliskości 
Stockport, znowu 17 ludzi utraciło życie. 
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> Gzcżątki armii angielskićj w Indyach stano- 


wią ciągle yłówny przedmiot uwagi i udziału, 


Oczy Anglii zwrócone ku małej garstce wa. 
Grade .co pod rozkazami 5ir Roberta Sale 
w Dschellalabad stoją; dla tego z wielką cie» 
kawością wyglądają wiadomości od posłanego 
„mu w pomoc benerała Pollock. Atlas wy- 
raża w tćj mierze: 


»Túszymy sobie, że wojsko nasze w Dschel- . 


lalabad, Kandahar i iunych częściach Afgha- 
nistanu nie zginie.  Dschelalabad obwarowa- 
rowąnym jest punktem; załoga tameczna 
w żywność i amunicyę opatrzona, a Officer 
nią dowodzący waleczny, i przy tém rostro- 
pny. Posiłki już były w drodze, a podług 
tego, jak my Afghanów znamy, spodziewać 
się możem, że długotrwałego oporu orężowi 
naszemu stawiać nie będą.  Afghamistanu nie 
zamieszkije lud jednorodny, owszem mie- 
szkańcy różnią się w języku, obyczajach, re- 
ligii. Pokolenia Duvani,. Keiber i Gildschi 
zdają się być naipotężniejszemi, ale i te często 
między sobą wojnę prowadzą; nawet za Dost 
Mohameda trwały one w niepodległości swo- 
jej. Zważywszy prócz tego, że teraz w Af- 
ghanistanie nie ma rządu, nie ma uznanego 
Króła, nie ma wojska, przypuścić można, że 
siły zbrojne Afghanów wkrótce się rozpierz- 
chną. Doświadczenie uczy, że herztowie gór, 
jakimś przypadkiem połączeni, wnet znowu 
się kłócą i wzajemnie niszczą, osobliwie dla 
zdobyczy í pierwszeństwa. Nie mając ża- 
dnych zgoła zakładów wyżywienia, niedostae 
tek żywności zwykle wkrótce ich do rozejścia 
się nagli, a żyjąc po większćj części z.uprawy 
roli, muszą oni po zniknieniu śniegówy do da- 
wniejszćj, zimową porą przerwanej roboty 
powracać. liczbie mieszkańców tame- 
cznych, z któremi wojsko nasze walczyć mu- 
si, powiada Móuntstuart żyć który 
kraj ten w r. 1608. jako poseł Angielski zwie- 
dzał, że w Królestwie Kabulu jest 4,300,000 
Afghanów , 1,000,000 Beludszów, 1,200,000 
Tatarów, 1,500,000 Persów, 5,700,000 Indyan, 
300,000 różnego pochodzenia. Obecnie lu- 
dność Afghanistanu może jakie 5 milionów 
WYyNosi.« £ ; i 

W dowód, jakim nieprzyjaznym duchem 
Indyanie przeciw Anglikom są ożywieni, na- 
wet tak nazwani ściśle sprzymierzeni Xiążętą, 
przytaczają w piśmie z Hyderabad, Że Nisam, 
poczytywany za naflepszego przyjaciela An- 
giii, na urzędowne przez Rezydenta angiel- 
skiego w Hyderabad, 
uczynione doniesienie © zamordowaniu Mac 
Naghtena, ledwo w zw czajnych przyzwoi- 
tyc wyrazach odpowiedział; oświadczył kró : 
tko i zyyęzłoyyato, Że żałuje zmarłego. O po- 


,* Generała Fraser, mu 


tępieniu postępówania Afghanów w odpo- 
ha eua Nisama ani najmniejszćj wzmianki nie 
yio. 2" aż 

Na liście wychodzców Polskich pobierają: 
cych roczne wsparcie od rządu, stoi obecnie 
448 osób. , À 

Listy prywatne z przylądka Dobrej Nadziei 
donoszą: »Utrzymuje się tu ciągle pogłoska, 
Że wojska angielskie uderzą wkrótce na Port. 
Natal; w Natalie i Pietermauritzburg przys 
spieszano ukończenie środków obronnych. 
Środkowym punktem fortyfikacyi jest zamek 
z twierdzą, nazwiskiem Nieuw-Amsterdam, 
który jest uzbrojony dwunastu 8 i 12funtowe- 
mi działami bronzowćmi. Armia osadników 
liczy blisko 7000 ludzi i najlepszym ożywiona 
jest zapałem. Osadnicy nawet w razie po- 
niesienia klęski nie uznają się za pokonanych 
i nie poddadzą się ; schronią się oni do lasów 
i dalszą prowadzić będą wojnę.« 

Nowa Hollandya (w Australii) liczy w swo- 
ich osadach 130,556 mieszkańców, z których 
61,324 wolnych rpężczyzn, a 40,425 kobiet. 
Liczba domów wynosiła 10,776, z tych „6375 
kamiennych lub murowanych, reszta drewnia- 
nych, W hrabstwie Cumberland, zawierają- 
cćm w sobie miasta Sydney, Paramatta, Li- 
verpool, Campheltown i Richmond, znajduje 
się 58,108 mieszkańców, Osadzie tćj brakuje 
10— 12,000 robotników. ` 

" .Hiszpanfa. 
Z Madrytu, dnia 12. Kwietnia. 

Bankierzy tutejsi zaproponować mieli rzą» 
dowi utworzenie 10 banków prowincyonal- 
nych, mianowicie w miastach: Sewilli, Ka» 
dyxie, Barcelonie, Maladze, Bilbao, Walencyi, 

oruna, Santandrze, Saragossie i Burgos. 

Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 11. Kwietnia, 

Papież dla młodego królewicza, którego 
będzie ojcem chrzestnym, złotą różę przysłał, 
która od śmierci Don Sebastiana do Portugalii 
więcćj nie nadeszła. Xiążę ma być d, 17. m. 
b. ochrzcony i otrzymać przydomek Xcia Beja. 

łoch y. 
"Z Rzymy, dnia 4. Kwietnia. 

Bawiący tu urzędnik z Chili, nakłonił prze- 
szło 200 wydalonych z Hiszpanii duchownych 
do udania się do Chili i Buenos Ayres, gdzie 
w skutku wieloletnich wojen taki jest brak 
duchownych, że już dawno w wielu kościo- 
łach nie odprawia się nabożeństwo, 


Multany i Wołosżczyzna. 
Tygodnik $Siedmiogrodzki pisze; »Bu- 
karest, d. 21. Marca. Ostatnie pismo moje do- 
nosiło Panu o odkrytym przez Dr. Tavernier 
spisku; hersztem onego miał być inspektor 
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szkół E., którego wrzkomo uwięziono. Rzecz 
ta teraz się wyjaśniła i inną przybrała postać, 
Tyle wprawdzie jest uzasadnionem, że Taver- 
nier inspektora denuncyował. Ale pokazało 
się wkrótce, że towarzystwo Pana E. nie mia- 
ło wcale dążności politycznćj, tćm mnićj inten- 
cyi nieprżyjaźnćj przeciw Xięciu, którego E, 
przeciwnie, jako dobrodzieja swego, wie bii 
kocha. Po sześciogodzinnym areszcie E. zno+ 
wu wolno puszczono, a tak głos potępiający 
niewinnego umilknąć musiał.« SE: 

Rz Ę BYE X Eye SRR 
Z Konstantynopola, dnia 6. Kwietnia. 

(Gaz. Powsz.) — Chosrew Basza ma zostać 
W. Wezyrem, a jego faworyt Halil Basza Se- 
raskierem. lzzet, chcąc wpływy swego po- 
tężnego przeciwnika sparaliżować, zamyśla o 
odwołaniu Reszyda Baszy do Konstantynopo- 
la; P. Bourquenay, którego wpływ u Porty 
bardzo się zwiększa, miał go na tę myśl wpro- 
wadzić. ; ; > ; 

— — Mamy wiadomości z Damaszku z dn. 
23. Marca, a z Bejrutu po d. 25. Marca. Po- 
dług tych missyonarze amerykańscy hospitium 
ewanielickie założyli w Jalhe ; podobnego za. 
kładu dotychczas w Syryi nie było. Na Bi- 
skupa ewanielickiego w Jerozolimie Chrze- 
ścianie tameczni ciągłe niechętnem spoglądają 
okiem; duchowieństwo innych wyznań robi 
mu ile może przykrości i trudności, W całćj 
Syryi panuje przeciw agentom angielskim wiel- 
ka nienawiść, podczas kiedy agenci austryaccy 
ludzkićm i bezstronnćm postępowaniem coraz 
bardzićj przywiązanie ludności sobie jednają. 
Maronici w wielkićj są obawie względem 
bliskiego przybycia 3000 Albańczyków, któ- 
rych w Salonice albo Volo do Bejrutu zaam- 
barkują. Druzowie oburzeni na Omera Ba- 
szę, ponieważ od nich żąda, żeby wszystkie 
łupy swoje z ostatnićj wojny domowćj Maro. 
nitom zwrócili. Omer Basza labrykacyi pro- 
chu w górach zabronił. Pónieważ jedńak się 
dowiedział, że Maronici w dwóch wsiach 

roch robią, wysłał więc tam 100 Albanes- 
ków i 30 Druzów, którzy formalną utarczkę 
z Maronitami stoczyć musieli, nim owe dwa 
domy, gdzie proch robiono, zburzyć zdołali, 
— Nedszib Basza w 5000 wojska do Horanu 
się udał, wrzkomo aby podatki wybierać; 
wszakże twierdzą powszechnie, że istotnym 
celem wyprawy jego jest, oderwać Szefów 
Druzów zupełnie od agentów i emissaryuszów 


angielskich i pozyskać przyjaźń ich dla Porty.. 


Seraskier wszędzie Muzułmanów uzbraja. — 
W wielu miejscach Libanu dżuma wybuchła. 
Indye Wschodnie. 

W piśmie z Kahnpur zd. 46. Lut. czyta- 
my: (o do Szacha Sudscha, który nas miliony 


kosztował, wiemy teraz z. pewnością, że przez 
cały czas się przeniewierzał> Wydał on pi- 
śmienne wezwanie do Schir Singa w Lahore 
i innych krajowych Xiążąt, aby go przy wypę- 
dzaniu nieprzyjaciół, przez co Adi BA ne 
glików oznaczał, chociaż ostrożnie nazwiska 
nie wymienia, posiłkowali. Obecnie pokazało 
się, iż naszym w Kabulu z głodu umierającym 
wojskom z łatwością mógłby był żywności 
dostawie. Wszakże dzień odpłacenia nie da- 
leki, śmierć żołnierza dla niego zanadto hong» 
Towa, tuszę sobie, że szubienicy nie ujdzie. 
—— NANA 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — » Dziennika domowego e 
wyszedł JK 9, i zawiera: 4) Kochanka het- 
mańska. Powieść Lucjana Siemieńskiego (do- 
kończenie). 2) Mirza. Szewc: Królem. Po. 
wieść, 3) Prelekcye Mickiewicza. Szósta, 
siódma, osma i dziewiąta z krytyką. 4) Sza“ 
farzyka ogłoszenie rzedpłaty na bardzo wa~ 
źne jego dzieło: »Slowańsky Národopis smap- 
Paue 5) Prelekcye w Berlinie. Sprawożda- 
nie. 6) Rozmaitości, Mody i Objaśnienie do- 
łączonej ryciny. 7 

Z Poznania. — Wstępne prace do mają» 
cych być w tym roku kosgtem rządu uskute- 
cznionych dróg zwirowych na przestrzeń od 
Leszna przez Rawicz do granicy śląskićj i od 
Poznania praez Swarzędz do granicy powiatu 
średzkiego, są zupełnie ukończone, i same 
roboty niezwłocznie się rozpoczną, Na zgro. 
madzeniu Stanów ptu Pleszeyyskiego dnia 49, . 
Lutego b. r. uchwalono stanowczo założenie: 
drogi zwirowćj, już dawnićj zamierzonćj, od 

arty przez Jarocin i Pleszew aż do granicy 
powiatu Odalanowskiego, i drugićj od Jaroe 
cina przez Golinę aż:do granicy powiatu Kro- 
toczyńskiego, i równocześnie oznaczono ilość 
kosztówy i prestacyi naturalnych, jakie mies 
szkańcy powiatu tego przyjąć na siebie obo« 
wiążani. — Na odbyte w roku przeszłym 
wielkie ćwiczenia wojskowe dostawiło 11 po- 
wiatów departamentu poznańskiego, wraz z 
miastem Poznaniem, należących do okręgu 
uzupełniania 5 korpusu armii, pod jaźdę obro= 
nykrajowćj 426 koni, z czego dla wspomnia- 
nych powiatów 'wynikło kosztów w ciągu ča- 
łego czasu ćwiczeń tych 19,696 Tal. 25 sgr. 
— Kassa oszczędności w Poznaniu, jedyna 
dotąd w naszym departamencie, znacznie się 
od czasu założenia swego w 1838 roku roz- 
przestrzeniła. Na końcu bowiem 1839 roku 
znajdowało sięw tćj kasie 13,086 Tal. 5 sgr. 
6 fen., natomiast zaś przy końcu 1840 roku 
24,171 Tal, a na końcu Grudnia 1844, 36,258 
Tal. 15 sgr, 3 fen. Na końcu 1838 roku było 
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w nićj tylko 5,857 Tal. 12 sgr. 11 fen, W r, 
4841. wniesiono do niej 24,468 Tal. 9 sgr. 1 fen, 
a odebrano z nićj 14,984 Tal. 28 sgr. 2 fen, ` 

W interessie nowo zawiązanego Towarzy- 
stwa kobiet w celu niesienia pomocy biednym 
zacnym połóżnicom publiczność miasta Po. 
anania nader się dobroczynną okazała, Urzą: 
dzona na dobru zakładu tego loterya przynio- 
sła za same sprzedane bilety 1000 Tal., a dary 
w sprzętach urządzenia najętych w klasztorze 
Dorninikańskim sal, jako teź znaczne przyo- 
biecane składki — nie mnićj także jeszcze 
przed otwarciem tego zakładu nadchodzące 
zgłaszania się © przyjęcie — zapewniają temu 
dobroczynnemu przedsięwzięciu ogólny udział 
i przekonanie o jego stósowności i użytku, ja» 
ko też środki do utrzymania tegoż. 

Z Leszna. — Wydawanego tu »Przewo- 
dnika rólniczo - przemysłowego « wyszedł JJG 
18. i zawiera: Sprawozdanie z nadeszłych 
prac Towarzystwa rólniczego W. X. Poznań, 
w Gnieźnie. — Sprawozdanie z posiedzeń prze- 
mysłowego Wydziału d. 4. i 2. Marca w Go- 
styniu. — Odpowiedzi urzędowe względem 
regulacyi chłopów. — O ostatecznej dzielno- 
ści roli. — Doniesienia. 


Z Berlina, dnia 21. Kwietnia. — Przed kil- 
ku dniami podpisany został rożkaz, zwołując 
Komitety wszystkich Stanów drowinssśiiych 
do Berlina na walne zgromadzenie w Sierpniu. 
Wypadek ten zwraca na siebie uwagę wszy- 
stkioh. Ci deputowani naradzać się będą nad 

, ważnemi ogólnemi projektami do praw. Obra- 
dy zgromadzenia tego nie będą zapewne pu 
bliczne,- ale zdaje się być podobną do prawdy 
rzeczą, że wyciągi z protokółów posiedzeń 
udzielane będą w obszerniejszym zakresie, jak 
tego głos publiczny i nawet wnioski rozmai- 
tych sejmów gorąco pragną. 


Sąd wilków, opisany przez wiary- 
godnego świadka. — Pewne opactwo w 
o, niedaleko Auvergne, obsaczały wilki 

żdego razu, skoro śnieg upadł. Jednćj zimy 
wzmogła się ilość tych drapieżnych zwierząt 
tak dalece, Że tamtejszy Przeor prosił kilku 
myśliwych z sąsiedztwa, aby pospieszyli uwol- 
nić klasztor od tych potworów. — W tym za: 
miarze udało się kilkunastu odważnych strzel. 
eów do klasztoru; jednakże nadzwyczaj wiel- 
kie zaspy Śniegu przeszkadzały polowaniu. 
Pod wieczór za przybyciem strzelców, stra- 
sane wycie zapowiedziało, że się zbliżają wilki, 
które awietrzywszy za stajnią, wewnątrz mu- 
rów klasztoru zdechlego konia, w liczniejszóra 
stadzie niż zwykle przybyły. -Wilki te podstą. 
piły aż:pod sam mur klasztoru: Jeden z strzel- 
cóyy mających największe doświadczenie, yyy- 


konał. natychmiast, plan, który sobie ułożył. 
Kazał zostawić na oścież żelazne podwoje 
dziedzińca, jednakże poprzywiązywał do nich 
mocne sznury w ten sposób, aby je za pier- 
wszym danym znakiem przymknąć można. 
Poczćm wszystkim myśliwym uzbrojonym 
w rusznice i dubelitówki powyznaczał u okien 
stanowiska. Pogaszono świece. — Panowala 
cisza grobowa. Po upływie niemal trzech 
kwadransów, pojawił się ogromny wilk u bra- 
my; skradał się z nadzwyczajn ostrożnością, 
szpiegował na około, obwąchał leżące ścier- 
wo, 1 obzierając się ciągłe po za siebie, odda- 
lił się z dziedzińca. lecz nie minęła chwila, 
a już znowu wrócił w towarzystwie dwu- 
dziestu i dwóch wilków, które z pospiechem 
wbiegły na dziedziniec i żarłocznie na pożą- 
daną zdobycz się rzuciły. W tem przymknię= 
to żelazne podwoje.  Zewsząd padły liczne 
strzały. Stado wilków przerażone pierzcha, 
chce umknąć, szuka wychodów, nadaremnie! 
Rozsrożone do najwyższego stopnia wilki for: 
mują koło, albo mówiąc właściwie, składają 
sąd doraźny; 'nagle rzucają się wszystkie na 
nienawistnego przewódzcę i szarpią na sztuki 
niewinnego zdrajcę. Po wykonaniu tego wy- 
roku dał się każdy z nich bez oporu zastrzelić. 
Ps i (Z Rozm. Lw.) 


Sprostowanie. 


W numerze wczorajszym (89.) pisma naszego, 
strona 592, słup prawy, wiersz 2l. zamiast »w prie 
skich Mazowszech« miało być w pruskićm Mazg= 
wszu. « . 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu. 
f . L Wydziału. EE 

„Dobra szlacheckie Jabłonnna stara i 
nowa, zwane téż Wioska, z należytościami 
w, powiecie Babimostskim oszacowane na 
144,318; Tal. 2, sgr. 2. fen. wedle taxy, mogą- 
céj być przejrzanćj wraz z wykazem hypo» 
WORA i warunkami w Registraturze, mają 


ć . 
E dnia 7- Czerwca 1842. 
przed południem o. godzinie 10tćj w miej- 
scu .zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedane, 
Niewiadoma z pobytu wierzycielka Maryan- 
na Ludowika z Trepków owdowiała Mielęcka 
zapozywa się niniejszem publicznie. 
Poznań, dnią 6. Listopada 1841. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 


Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu 


Wydziału Igo. i 
-Dobra szlachęckie' Gzekanowo z przýle« 
głdściami, w powiecie Odolanowskim poło- 
one, przez Dyrekcyą Ziemsiwa oszacowane 
ną 43,119 Tal. 20 sgr. 5 fen. wedle taxy, mo- 
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A i Ye 
'gacćj być przejrzanćj wraz. z wykazem hypote- 


eznym i warunkami w Registraturze, mają być 
dnia 8go Sierpnia 1842. _ 
przed południem o godzinie 10tej w miejscu 
zwykłóćm posiedzeń sądowych sprzedane. 
Poznań, dnia 3. Stycznia 1842. X. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Posiadłość młyńska w Hamerku położona, 
do małżonków Herrimann należąca, osza- 
cowana na 5003 Tal. 8 sgr. wedle taxy, mo- 
gącćj być przejrzanćj wraz z wykazem hypo- 


tecznym i warunkami w Registraturze, ma być ` 


w terminie do dalszćj licytacyi 
na dniu 4tym Lipca 1842. 
przed południem o godzinie 1itej w miejscu 
posiedzeń zwykłych sądowych sprzedana, 
Niewiadomi z pobytu wierzyciele, iako to: 
1) wdowa po Janie Schmekel i tegoż dzieci, 


2) wdowa Eleonora Szarlota Schulz, zro- 


dzona Grunau, 
3) wdowa Joanna Ludwika Lawrentz, 
4) Krystyan Herrmann, i 
5) Krystyan Fryderyk Lawrentz, _ 
zapozywają się niniejszćm publicznie. 
Szubin, dnia 10. Października 1841. A 
Król, Pruski Sad Ziemsko-miejski. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sad Ziemsko: miejski w Inowrocławiu. 

Folwark więczysto-dzierzawny Siedlu- 
chna, położony w por tutejszym, osza- 
cowany na 5200 Tal. 13 sgr. 4 fen. wedle ta 
xy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wykazem 
hypołecisze 1 warunkami w Registraturze, 
sna być z ; 

R dnia 1go Lipca 1842. - 
przed południem o godzinie 10téj w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany. 

w zy wamy niniejszćm nieznajomych wierzy- 
cieli realnych, aby pod prekluzyą najpóźnićj 
w terminie wyrażonym się zgłosili. 

Inowrocław, dnia 3. Grudnia 1844. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

W księdze hypotecznćj gruntu w Trzeme- 
sznie pod Nrem 96. położonego, jest w Rubr, 
III. Nro. 1. kapitał 222 Tal. 5 sgr. 2 fen. dla 
funduszu retorsyjnego zahypotekowany, na 
który pod dniem 26. Czerwca 1828, przed by- 
łym Król. Sądem Ziemiańskim wykaz reko- 
goicyjny wygotowanym i Królewskićj Regen- 
cyi w Poznaniu udzielonym został, 

Dokument ten zaginął i nie mógł być pomi- 
mo waaelkiego starania wyśledzonym. 

Wszystkich tych, którzyby do takowego ja- 
ka właściciele, cessyonaryusze, zastawnicy 
lub jakiekolwiek posiadających papiery, mnie- 


mających mieć pretensye, zapozywamy niniej- ™ 


szém, aby się przed Deputowanym Ur. Asses» 
sorem Wiedemann na sj zy 
z” dniu 31. Maja r. b. 
wyznaczonym terminie osobiście lub przez 
pełnomocnika prawnie do tego upoważnione: 
go stawili i swe pretensye udowodnili, w ra- 
zie bowiem przeciwnym spodziewać się mo- 
4, iż z swemi pretensyami do rzeczonego 
apitału prekludowanymi zostaną, im wieczne 
milczenie nakazanćm, i z wymazaniem tako. 
wego postąpionćm zostanie. . 
Trzemeszno, dnia 14, Lutego 1842. 
Król. Pruski Sąd Ziemsko - miejski. 
Dobra Kociołki i Gać, w powiecie 
Wartskim, w gubernii Kaliskiej, 4 mile od 
Kalisza, pół mili od Błaszków położone, — 
mające rozległości około 1800 mórg magdee. 
burskich, w dobrym gruncie, z dostatecznemi 
łąkami, są z wolnśj ręki do sprzedania. =- 
O warunkach sprzedaży dowiedzieć się mo. 
Żna w Marszewie pod Pleszewem. 
Folwark M RTE o £ mili od 
Witkowa w pcie Gnieźnieńskim położony, 
mający 552 mórg i 15 []pr. rozległości, jest 
z wolnej ręki do sprzedania, z inwentarzem 
albo bez. O czóm na frankowane listy bliże 
szych udzieli wiadomości Kommissarz spra- 
wiedliwości W. Kellermann w Gnieznie, 


VEB" Istotna wyprzedaż ZĘ 


przeszło jeszcze 240 rozmaitych gatunków ze- 
garków stołowych, złotych i srebrnych zegar. 
ków cylindrowych, Wiedeńskich i Szwarc- 
waldskich zegarków ściennych niżćj ceny na- 
bycia za roczną A pzyeteię także 
na upłaty w terminach od 3—6 miesięcy. 
Poznań, w Kwietniu 1842. 
JN: Thiele, F 
w Starym rynku Nr. 79. na pierwszćm piętrze, 


Dla chodowników owiec. 
Używany z pomyślnym skutkiem środek 
prania wełny Filipa Strasser i Hecksch 
w Peszcie którego skłąd znajduje się tylko 
u nas w Departamencie tutejszym, jest w pra 


"wdziwym utworze znów u nas do nabycia, 


płacąc za cetnar 25 Tal, a niżćj ćwierci cetn. 
za funt 7%; sgr. ` N è 
Poznań, dnia 27. Kwietnia 1842; 
D. L. Lubenau wdowa i syn, 


Świeżo palone Riidersdorfskie wapno ka- 
mienne, czarne klinkry, twarde palone cegły 
i dachówki przedaję ile można najlanićj.- 

Na zamówienia postronne, uskuteczniam 


 przesćłki pod taniemai warunkami frachtówemi, 


„Edward Ephraim- 
zło Tylne Waliszewyo 114, 
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Na Zamkowćj ulicy pod Nro. 5. jest billard 
| Il Tyczy się "WR ze wszystkiemi potrzebami za mierną celę do 


nowo wynalezionego i niezawo- nabycia. F. Korzeniewski. 
dnego środka do całkowitego wy- = 
tępienia szczurów i myszy. _ Kurs giełdy Berlińskićj. 
Co Król Regencya Magdeburska wzglę- ae. "AMEA Sa A 
dem nieszkodliwości tego już częścićj po- aeg Ua 
leconego środka powie ła, uznało tak- rami, ; 


że Król. Saskie Wysokie Ministerstwo, i Obligi dlugu. państwa r z 
staz E się o skuteczności, dozwo- Obligi premiów bandia morsk. | — 84 
iło mi z tego powodu trudnienia się jego Obligi Kurmarchii  . . „| 35 — 
przedażą w krajach Królewsko - Saskich. Eiblagokio zez zał EA rc 
Takie wysokie dozwolenia mogłyby już Gdańskie dito w T.. . <; = 47 
$ = 4 4 R achodnio - Pr. listy zastawne : 102'> 
niezawodność tego środka zalecić, ana Listy zast, W. X. n eare Het 4;. 105%- 
żądanie dowiedzionćm być może okaza- Weschodnio- Pr: listy zast. „| 3y 102*,- 
s = = : istr omorskie dito. . . » , 3% 10275 
niem świadectwa szanownego Magistratu, gro i Nowomarch. dito | 35 102 
w Schönebeck z dnia 10. Grudnia 1641. Szląskie dito . , . . , 36 102% 
jako skuteczność powyższego środka się SA PAY 
ziściła. Kolei Berlińsko -Poczdamskićjłj 5 126! 
E rE S : erlińsko - T 
Przedawanie jego poruczyłem na mia- dito dito akcje a prioris „| 4% 1025 
sto Poznań i okolice, jak dawniej donió- a Magdebursko- Lipsiiój — er 
słem, kupcowi Panu IE. Vogt na Nowej. gior tonade Aksiekj | A fios i” 
ulicy Nr. 276., u którego dostać go można „dia dito akcje a prioris 4 z 84 
s x 7 "p. olei Diisseldorf, - erield, o T 
w zapieczętowanych bańkach po 1 Tal. "go! at akcie a az Ps 100% 
5 sgr., wraz z instrukcyą do użycia. Kolei nadreńskićj, . . . -f5 97 
A. fiunzemann w Schönebeck, dito: dito akcje a prioris . | 4 cz 
koncessyonowany fabrykant i rzeczy- Złoto ałmarco. „ . . - 
wisty członek politechnicznego towa- ¥rydrychsdory ... . . . . rs 
4 Inne monety złote po 5 tal, 95 
rzystwa w Lipsku. Disconto EE RR 


W niedzielę dnia 1. Maja 1842. r. 
_ będą mieli kazanie | 
„cm aS 


W ei tygodnia od d, 22, 
do 28. eiiie 1842. 


Nazwy kościołów. 


przed południem. po pałudniu. 


W kościele katedralnym . 


X, Kan. Jabczyński. 


Dnia 5. Maja .....| - Wik,Multyszewski. =. = 

W kośc. farn. S, Maryi Magd, = (6) — - — 
W. kościele S$. Wojciecha . | - Mans. Duliński. — — 
Dnia 5, Maja ,..,, ` Tenże. Š Sis- 

W kościełe S, Marcina .,. | - Prob. Kamieński, — — 
a 


„Dnia 5 Maja . .. >. Tenże. — 
Franciszk, (gmina niem.-katol.)|X. Prebend, Grandke.|X, Prebend, 
W klasztorze: Dominikanów | - » Stamm, 
W klaszt. Sióstr: miłosierdzia Kler. Frasunkiewicz. 


randke, 


II 
|] 


eooo 


: |R. Kons. Dr. Siedler, 2) tem 
Dnia 5. Maja -..,.' Tenże. aoet 
W kościele garnizonowym , zn. dyw. Simon, si sa 


